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O pracę dla bezrobotnych
U r u c h o m i a n i a  R a k o w a ,  z a k ł a d ó w  O s t r o w i e c k i c h  i Ż y ­
r a r d o w s k i c h .  — N a r z ę d z i a  r o l n i c z e — t a b o r  d l a  k o le i .

( N a r a d a  w  M i n i s t e r s t w i e  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h . )

W Ministerstwie spraw wewnętrznych, 
Pod przewodnictwem wiceministra B 9ka, 
odbyła się narada w sprawie zatrudnie­
nia możliwie największej i k ś j i  bezrobot­
nych i jednoc-esuie jaknajracjonalniejsze- 
go postawienia sprawy uruchomienia 
Niektórych warsztatów pracy.

Na wstępie narady wyjaśniono, że 
nadmierną ilość bezrobotnych odczuwa 
się dzisiaj w wielu krajach. W Polsce 
jest to uzasadnione tym jeszcze, ie  obec­
nie pozostali w kraju ci wszyscy, którzy 
normalnie co rocznie udawali się na ro­
boty polne za granicę, głównie do Niemiec. 
Takich wychodźców sezonowych, którzy 
obecnie pozostali w kraju było zawrze 
około pół miljona.

Obecnie więc chodzi o pracę nietylko 
dla tych, których warsztaly pracy zostały 
unieruchomione przez wojnę, ale jeszcze 
1 dla licznej rzeszy tskich, dla których 
i przed wojną pracy nie było, Z tej ra­
cji sprawa uruchom enia przemysłu i do 
starczenia pracy bezrobotnym, odrazu 
musi być podjęta planowo i gruntownie.

Rozpocząć trzeba od tych gałęzi prze­
mysłu, które są źródłem istnienia dalszych 
— niejako tym pierwszym fundamentem, 
bez którego zbudowania nie można wznieść 
gmschą dużego i trwałego, a tylko budo­
wlę prowizoryczną, małą, kosztowną i 
nietrwałą.

Taką pods taw ą  dla całego prze- 
r r y s ł u  je st  p r z e m y s ł  żelazny, ściślej 
hu tn ic tw o.  To też uczestnicy narady 
doszli porozumienia w sprawie pracy dla 
bezrebctnycb, uslalając że pierwszym 
krokiem celowym, a *jednocześnie mają­
cym iealne podstawy urieez ywistnienia 
b y ło b y  uruchom ien ie  tutaj  R akow a  
pod  Częstochową, zakładów Ostrowiec­
kich i Żyrardowskich.

Sprawa uruchomienia tyib  zakladó.T 
p n ea - taw ia  się następująco:

D la  h u t y  R a k ó w  M i n i s t e r s tw o  
p r z e m y s łu  i h a n d u  z a m ó w iło  już w  
C ie s z y n ie  p a r t j e  ry g l i  ż e la z n y c h  
d o  w a lc o w n i ,  co  do s ta i  c z y  s u r o w c a

d la  m a ł y c h  f a b r y k  Część tych rygli 
już nadeszła. P<> za tym ze Ś l ą s k a  n a ­
d e s z ł o  500 w a g o n ó w  s u ró w k i  m a r  
t y n o w s k i e j  i w r e s z c i e  ? a m 4 w io n o  
k u k s .  k tó re g o  4 5 0  w a g o n ó w  ju ż  o* 
t r z y m a n o .  W teu sposób m o ż n a  b ę d z ie  
już  u r u c h o m i ć  j e d e n  (z  l i c z b y  3 -ch) 
p ie c  n a  R s k o w ie ,  który nie jest znisz­
czony. Brakuje tylko feriomanganu, któ 
rego 5 0  t o n  z n a jd u je  s ię  w  H e r b a c h  
P r u s k i c h  i p r z y p u s z c z a l n e  w  k r ó t ­
k i m  c z a s ie  n a d e jd z i e  do C z ę s t o ­
c h o w y .

Huta Raków może dostarczyć z jedne 
go wielkiego pieca 150 tys. cudów mie­
sięcznie materjału dla pieców martynow- 
skich. A skoro zakłady Ostrowieckie do­
staną metal martynowski to—w połącze­
niu z tą ilością surowca, jaki posiadają, 
mogą być odrazu uruchomione częściowo 
i zająć się wyrobem pługów, narzędzi 
rolniczych i materiałów dla warsztatów 
kolejowych.

Same zakłady Ostrowieckie zatrudnić 
mogą odrazu 160O r o b o t n i k ó w ,  a nie­
dalekiej przyszłości— 2500. Uruchomienie 
Rakovra i zakładów Ostrowieckich wpły­
nęło r ó w n i e ż  bardzo dodatnio na stan 
taboru kolejowego, gdyż fabryki pań­
stwowe nie mogą podołać reperacjom ta 
boru kolejowego.

Sprawę uruchomienia zakładów ży­
rardowskich badało ministerstwo prze­
mysłu i handlu i doszło do wniosku, że 
należy zakłady te wziąć w sekwestr 
i prowadzić pod zarządem państwowym. 
Na ten ceł potrzeba 10 miljonów marek, 
na przeciąg 6 -iu mieś ęcy, przyczem wkła­
dy zaczęłyby się wracać już po dwóch 
miesiącach od chwili wypuszczenia pier­
wszych partji towaru.

W dalszym ciągu narad, które po­
trwają kilka dni, omawiane będą dalsze 
szczegóły i n a le ż y  m le ć  n a d z ie ję ,  ż e  
w ła d z e  p a ń s t w o w e  z  c a ł ą  e n e r g j ą  
b ę d ą  d ą ż y ł y  do u r z e c z y w is tn i e n i a  
Celu n a r a d y .

„  ps _

Żadnych rokowań 
z U kraińcam i.

Tego chce Paderewski i tego daw no d o ­
m ag a ł  się Dmowski.

O negdaj w  kuluarach sejm ow ych om a­
m iano żywo szczegóły obrad  w spólnego 
posiedzenia komisji spraw  zagranicznych 
i wojskow ej. Ze szczególnym zaintereso­
waniem  odnoszono się do  przem ówienia 
arcybiskupa Teodorow icza.
‘ M ówca podniósł przebiegłą taktykę ru ­
ską, k tóra przez w pływ y Paryża stara 
się  nas w  chwKi walk decydujących obez­
w ładnić, a  jednocześnie p ró b u je  przez o- 
fenzywę zadać nam  cios ostateczny.

Podczas posiedzenia przem aw iał rów ­
nież prezes m inistrów  Paderew ski, a  m o­
w a jago- w yw arła niezm iernie silne w ra­
żenie na  wszystkich członkach komisji.

Paderew ski w ystąp ił m iędzy innemi z 
bardzo energicznym  protestem  przeciw 
oszczerstw om , m iotanym  od  pew nego 
czasu przez o b ó z  lewicowy na członka 
kom itetu n arodow ego  p. Erazm a Piltza, 
oddając jego  bezinteresow ności 1 pracy 
politycznej gorące uznanie. Dalej 
Podkreślił zasługi kom itetu narodow ego. 
1 'oświadczył, że jego  osobista- działał-

Górny Śląsk oczekuje 
wojska polskiego.

W ś c ie k ł o ś ć  N iem có w .—N a co N ie m  
cy l i z ą .  — N ie m c y  t ł u ą  n a p o w r ó t  
W i l h e l m a .  — N a s tró j  lu d n o śc i  p o -  

sk ie j .

Redakcję jednego z dzienników war­
szawskich odwiedził górnoślązak, który 
podał zajmujące szczegóły o sytuacji na 
G ónym  Śląsku.

W związku z telegramami a zam a­
chach Niemców na polskość Śląska, szcze 
goły podane poniżej nabierają szczegól­
niejszego znaczenia.

— Kochani rodacy — mówił górno- 
ślązak ze wzruszeniem i zapałem: miejcie 
się na baczności! Wiem dobrze, że kapi­
taliści niemieccy z Górnego Śląska dają 
wielkie pieniądze na agitację bolszewic­
ką w Polsce. Przebrani po cywilnemu 0 - 
ficerowie niemcceiy wyjeżdżają do Pol­
ski i szerzą tutaj agitację bolszewicką.

— N.ech Polska nie Judzi się tera, że 
militaryzm pruski już jest powalony i 
zniszczony. Tego smoka nie dość powalić 
trzeba go związać żelaznymi łańcuchami, 
a gdy bęizie usiłował się podnieść, t r z e ­
ba uderzyć całą siłą i karać go niemiło­
siernie. C2y panowie wiecie o tem, że 
Niemcy pracują nad przywróceniem W il­
helma?...

Zbierają podpisy na usta, które gło

szą, ie  „my wierni poddani bronić będzie 
my cesarza Wilhelma". Robotuikom Jtłó- 
maczą, źe to chodzi o ,,Ludzkie względy"

Lud polski jest, jak  ta dziecina, która 
wyciąga ręce do matki, a matka jeszcze 
nie może swego dziecka do siebie przy­
garnąć i przytul ć. Dziecina Śląska jest 
głodna, wynędzniała, oczekuje, że M atka 
Polska nakarmi ją, nasyci...

— Najważniejszą rzeczą jest, by Pol 
ska mogła posłać na Górny Śląsk ż y w ­
ność natychmiast, jak  tylko go  zajmie 
wojsko polskie.

Wtedy pozyskamy dla Polski nawet 
niemiecką ludaość panującą. Niechże o 
tem myśli zawczasu Rząd i S>jm polski! 
Na Śląsku głód wielki i poczciwi Ślązacy 
kłopocą aię już dzisiaj.

— Cóż to damy tym „hałerczykom", 
gdy do 11 as przyjdą? Nie będziemy mieli 
ich czem ugościć!

— Niech Polska jednak nie myśli — 
dodał górnoślązak z dumą — że Śląsk  
to biedna sierota, która nic do Polski nie 
przyniesie.

SIąsk ma niesłychane bogactwa: da 
on Polsce węgiel, żelazo, amouiafc, toma- 
sówkę, smoły, farby. Niechaj chłop pol­
ski pamięta, że za każdy pud zboża, któ­
ry da dzisiaj Ślązakom, odzyska na przy 
szłą jesień dws, albo trzy pudy z nawoź 
zów sztucznych, jakich dostarczy Górny 
Śląsk.

Duch wśród ludu polskiego na Śląsku 
jest dobry, pommjo głodu, nie zbywa ma 
nawet na humorze.

ność b y ła  tylko ostatniqm, ogniw em  tej 
wielkiej, owocnej 1 zbawiennej d la  Polski 
polityki,, k tórą kqm itet przygotow ał 1 
przez trzy lata m ądrze i energicznie z 
całetm poświęceniem  prowadzał. W  spra­
wie sto sunku  do Litwy ośw iadczył się 
Paderewski za kom prom isow ym  w nios- 
kiejm posła  D ąbskiego, proponującym  
plebiscyt pow iatow y na całym  obszarze 
litewskim, w celu stw ierdzenia, k tóre po ­
wiaty ośw iadczą się za przyłączeniem- do 
Polski-.

W  stosunku  do  U krainy Paderewski 
stwierdził wyraźnie, że jest zwolennikiem 
dalszej ofenzywy, i że w żadne koimpro- 
WLsy na tle proponow anego rozejmu 
wchodzić nie należy.

Skład osobisty dyrektorja tu  ukraiń­
skiego uległ już zm ianom  poważnym  a 
te|m sam em  dotychczasowi- reprezentan­
ci dy rek to rja tu  w P aryżu  straoi.ii swe peł­
nom ocnictwa. Prezes- m inistrów  podał do- 
wiadomośoi komisji, że w ysłał depeszę 
do Dmowskiego, polecając m u, aby zer­
w ał niezwłocznie wszelkie układy z u- 
kraińcami, czego się Dmowski daw no  
już dom agał.

Po m ow ie ca ła  kom isja zgotow ała o  
wiację Paderew skiem u.

Przygotowania do nowej 
wojny z Niemcami.

KRAKÓW 19.5 — Pisma belgijskie 
przynoszą wiadomości o w ie lk ic h  p rz y  
g o t o w a n i a c h  F r a n c j i  n a  w y p a d e k  
r r e p o d p i s  <nia p r z e z  N i e m c ó w  p o k o ­
ju .  Mars/ałek Foch opracował w naj- 
drobniej-zych szczegółach, [p lan  s t r a t e ­
g ic z n y ,  w  m y ś l  k t ó r e g o  p r z e s u w a  
d o  o k u p o w a n y c h  c z ę ś c i  N ie m ie c  
w i e l k ą  ilość a r t y l e r j i  i a m u n ic j i .

Nadzieje — mów i jeden z wybitnych 
dyplomatów f r a n c u s k i c h  — jakie Niemcy 
pokładają w niechęci prowadzenia przez 
nas dalszej wojny, są mylne. W Paryżn 
wzrasta nastrój wojenny. Z dnia na 
dzień rzedną szeregi tych, którzy są woj­
nie przeciwni, wszyscy bowiem rozumieją 
grożące niebezpieczeństwo.

Gdybyśmy wdawali się z Niemcami 
w jakiekolwiek targi lub godzili się na 
ustępstwa, gdyby nawet, w co wątpić 
należy, znaleźli się przeciwnicy dalszej 
wojny, którą w razie niepodpisania przez 
Niemców musiałoby się podjąć, rząd po­

trafi wymusić sobie posłoch przy pomo­
cy czterech korpusów armji, zgromadzo­
nych koło P»ryża.

Nie mniej energiczne p r z y g o t o w a ­
n ia  c z y n i  i B e lg ja ,  k t ó r a  p  w o ł a ł a  
pod b ro ń  8  r o c z n ik ó w  i w y s ł a ł a  d o  
o k u p o w a n y c h  o b s z a r ó w  n ie m ie c k ic h  
w ie lk ą  i lo ś ć  a m u n ic j i ,  n a g r o m a d z o *  
n e j  w  B r u k s e l i .

Zastępcy polscy u boku 
Focha.

PARYŻ 19.5 — Z Koblencji donoszą, 
że przybył tara marszałek Foch w towa­
rzystwie generała Mangaa zastępców re ­
publiki polskiej i czesko-3łovvackiej.

Stamtąd wyjechał marszałek Foch do 
Kolonji, gdzie odbył konferencję z aa- 
g elskim gen. Robertsonem. Kmfcroucja 
ta dotyczyli planu ofensywy prze u w 
Niemcom.

- ( o ) —

Czesi w trwodze przed Paderewskim
MORAWSKA OSTRAWA 19.5 -  D - 

nieaiema g 3zet, że Paderewski wyjeżdża 
do Pragi, znalazły żywe echo w prasie 
czeskiej, k tóra powtarza tę wiadomość.

Si ń e  z a n ie p o k o je n ie  w ś r ó d  C ze .  
ch ó w  w y w o ł a ł a  w i a d o m o ś ć ,  żo P a ­
d e r e w s k i  u d a j e  s ię  n a s t ę p n ie  d o  
P a r y ż a  i L o n d y n u ,  C zes i  o b a w ia ją  
s ię  b o w ie m ,  że  P a d  r e w s k i  p o t r a t i  
w p ł y w e m  s w o im  w  P a r y ż u  1 w  Lo »

d y n i e  osiąguąć dla PoUków pomyślae 
rozstrzygnięcie w kwestj cieszyńskiej, 
Prasa czeska uderza więc na aiarm i 
wzywa delegatów czeskich w Piryzu, aby 
stali na straży interesów czeskie! 1 bł- 
czyli, aby na narodzie czeskim nie po­
pełniono n >wej zbrodni, aby pretensje 
polskie do Śląska Cieszyńskiego zostały 
odrzucone.

—  a  ■

Karol Habsburg pod opieką 
A n g l j i .

KRAKOW 1 » 6 — Bjly cesarz aus 'rja- 
ckt Karol wystosował do konferencji po­
kojowej protest przeciw przeprowadzonej

konfiskacie jego aóbr w Austrji i na 
Węgrzech. Pretensje cesarza Karola do­
znają poparcia ze strony Anglji. Rów­
nież ks. Rene Parma **rocił  się do Cle­
menceau z podobnym protestem.
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A LWIM MEUSS
Nad program:

Pierwszy obchód 3-go Maja w Wolnej Polsce 1919r.
(Zdjęcia z na tury)

R e w o lu c ja  a n t y d y n a s ty c z n a  
w  Bulgarji

W E R S A L  19.5 — Reuter  potwierdza 
wiadomość z Sefji, źe szerzy się ruch 
rewolucyjny przeciw dynastj i  koburgskiej  
Przyszło do gwałtownych demonstrancji ,  
w czasie których demonstranci  sz turmo­
wali zamek.

Część v o js k a ,  wysłanego przeciw de­
mons t rantom,  przyłączyła się do nich. —  
W Kuester.digla ogłoszono republ ikę so­
wiecką.

N iem cy  p o d p isz ą  pokój.
P ARY Ż 1 8 5  —  Wieczorne dzienniki 

paryskie przynoszą oświadczenie niemie­
ckiego sekretarza delegacji  pokojowej  w 
Wersalu.

Według  lego oświadczenia,  N i e m c y  
p o d p i s z ą  n a  p e w n o  w a r u n k i  p o k o ­
j o w e ,  a wszystko inne co Niemcy po­
dejmują,  czynią tylko l e  względów ta k ­
tycznych.

P r o t e s t  C z e c h ó w  w  Dolnej  
Austr-ji.

W I E D E Ń  lfł.S— Czesko-słowacki Na- 
rodni Wybór w Dolnej Austr j i  wniósł na 
ręce przewodniczącego nieiniecko-austrja- 
ck iego z g r o m a d z e n i  a naro­
dowego imieniem 600 tysięcy czechów 
Dolnej Ąustji  p rotes t  przeciw polityce 
jednos tronnemu składowi aus tr jack ie j  
delegacji pokojownj oraz przeciw polityce 
zmierzającej do połączenia z Niemcami.

S y m p a tja  F a n c j i  d la  Austrji.
W E R S A L  18.5— Wiadomości  podawa­

ne przez "Temps"  pozwalają przypusz­
czać, że decydujące sfery francuskie u- 
sposobione są przychylnie dla niemieckiej 
Aust rj i ,  a problem austr jacki  chcą roz­
wiązać w ten sposób, aby nowemu pań­
stwu o 6  mil .  ludności zapewnić zdoluość 
do życia.

Sprawy polskie.
Konfederacja ch och o łow sk a .

W  tych dniach zawiązała się konfe- 
da rsc ja  ku obronie granic Polski w Cho- 
chołowie na Podhalu.  Sta rym zwyczajem 
ma się zwać od m f j s c a ,  gdzie powstała,  
Chochołowską,  tak,  j ak  była od Baru — 
Barską ,  cdTy sz ow ca — Tyszowiecką.

Cel konfederacji  jest;  obrona granic 
Rzeczpospolitej i to wszystkich, a więc 
i południowych i wschodnich i zacho­
dnich. Odezw idzie od Tat r ,  ( d  wę( ła 
południowego, a ma się odbić o wszys t ­
kie ściany Polski.

Białystok, Bielsk, Brześć Litew­
ski i Wołyń przyłączone do 

Polski.
Dzienniki donosrą:  Rsdio st. krek.  z 

Lyonu: Wed łu g  wiadomości, które przy­
nosi „Ttmps*  administ racja te ry tor jów 
odebranych bolszewikom na Li twie zosla 
me powierzona komisarzowi genera lnemu 
który będzie podlega ł naczelnikowi prń- 
stwa polskiego. Wyją tek  stanowią obsza 
ry: Białegostoku,  Bielska i Brześcia Li ­
tewskiego oraz Wołyń,  k tóre  zostaną
przyłączone bezpośrednio do pań- twa  poi 
skiego i będą miały organizację  i n d e r -  
tyczną  z innymi obszarami polskimi.

Te legram z Urodna donosi, że Niem ­
cy czynią przygotowania  do opuszczenia 
gobernj i  Suwalskiej .  Na  razie pozostają 
oni jeszcze w Libawie Windawie i Kur- 
Jandji.

D m o w sk i  żąda wspólnej gran icy  
* Rumunją.

Dmowski  złożył konferencji pokojowej 
pokojowej następujące oświadczenie:

Usład o prel imin»r jsch pokojowych, 
przedłożony Niemcom, nie daje Polsce 
Gd ańsk a  i k ra ju,  położonego za tam mia­
stem, nie zaspakaja więc po trzeb  Polaki,  
t ak  jak  ona się tego spodziewała.  Sy tu a­
cja,  j s k a  się dla niej wytwarza  ua B a ł ­
tyku  je s t  aiaba. W raz ie  a taku ^ i e m c ó w  
narażeni  j es teśmy na odosobnienie od 
sprzymierzeńców. T rzeb a  więc, ^abyśmy

miel i  styczność z wami inną drogą  1 iż 
przez G dańsk ,  j edyną  zaś  drogą  jaka 
stoi nam otworem jest  morze Czarne. 
Z tego powodu domagamy rię, aby W a r ­
szawa była połączona  z Konstanzą,  czyli 
j ednem słowem, aby Polska  miała współ 
ne granice  z Rumunją.  To jes t  możliwe, 
jeżeli  Rzeczpospoli tej  Polskiej będzie 
przyznana  Galicja wschodnie .

Ukraińcy zapowiadają wymordowa­
nie polaków.

Lwowska  „Gazeta P o r a n n a "  dowiadu 
je  się od naocznego świadka,  któremu u 
dało się przedrzeć przez front ukr«iriskj,  
że Ukraińcy zapowiedzieli w Chodorowie 
wymordowanie wszystkich Pclaków, jeżeli 
Pf czulą się pewnymi panami położenia. 
Uczynią to samo, jeżeli będą musieli 0 -  
puścić miasto,  a w tak im razie domy 
polskie z równają  z ziemią.

Z  żydami załatwiają się już  dziś, p o ­
pros ić  ich tępią i niszczą cała ich mie­
nie.

W  D awidewie rozstrzelali ontgds j  
dwu chłopów bez sądu.  N e  pozwolili yo 
chować ich ciał Po lacy ot rzymują  tak li 
chą,  z robactwem st rawę,  ze formalnie 
g iną z głodu i chorob.  Codziennie wyno- 
a?ą z baraków 5 do 6  trupów. I n f  rraa- 
tor  był świadkiem,  j a k  wywleczono na 
rynek  oddział jeńców, zdarto z nich osuń 
dury  i niemiłosiernie sehłostano.

Wiadomości  ta,  napływające  co pe­
wien czas z  wszystkich miejscowości „U-  
kra iny  zachodniej",  świadczą o wyraźnej 
chęci zupełnego wymordowania żywiołu 
polskiego na drodze zjeżorej  cierniem 
tortur ,  s tosowanych chyba  w średniowie 
czu na zbrodniarzach.

J e s t  rzeczą wpros t nie do uwierzenia,  
że po tylu doświadczeniach i po na jdo­
kładniejszych relacjach o istotnym stanie 
rzaszy,  koalicja s tawia  nas na jeełeej r ó ­
wni z hordą  ukraińską,  proponując ro- 
zejm i wiedząc z gś ry ,  że Ukra ińcy  wa­
runków rozajmu nie dotrzymają.

D r .  D ł u s k i  z a  p o d z i a ł e m  G a l i c j i ?

Krakowski  „Dziennik Polski" zamie­
szcza nas tępujący t e h g r a r a  z Paryża:

Na posiedzeniu Komitetu Narodowego 
dr.  K. Dłuski (socjalista),  zas tępca dele­
ga ta  polskiego na kongres ie  pokojowym 
złożył do protokułu „wotum sepera tum" 
w tym kierunku,  że podziela aspiracje 
Ukraińców do niepodległego pańs twa 
ukra ińskiego  i zgadza się na  podział 
Galicji.

D r ‘ Dłuski  wsiął udział w (biedzie,  
wydanym przez Ukra iń  ów.

Wiadomość powyższą podajemy na od- 
wiedzialność „DziennikaPoIsk ego" w K ra ­
kowie. —  (Przyp.  Red.  „K ur ie ra " ) .

Z w y cięstw a  w ojsk  
P olsk ich .

Z a ję c ie  S t a r e g o  S a m b o r a ,
2 ó łk w i i Ł u sk a .

Z d o b y c i e  2 0 0 0  j e ń c ó w  i 1 8  a r m a t .

—  Z  różnych st ron frontu polskiego 
nadchodzą bardzo pomyślne wiadomości .
Wczoraj wojsk* polsk e zdobyły Ż ó k ie w  .'
Na południu po wielkim zwyoięstwie pod 
Starym Samborem ar ty le rja polska 0 - 
strzel iwuje Sambor,  gdzie ha jdamacy 
skoncentrowali  znaczne siły ku obronie 
zagłębia naftowego.

Na f ioncie wołyńskim wojsko polskie 
zajęło Łuck ,  biorąc przytem dwa tysiące 
jeńców i dwa sztaby ukra ińsk ie  do nie­
woli i zdobywając 18 armat .

Wzię to  d o  niewoli  do w ó d c ę  f ron tu  u-  
kraińskiego  pó łn o cn o -ząch o d n ieg o ,  a ta -  
imana Osieckiego i d o w ó d c ó w  d w u c h  u- 
kraińsk ich dywiz ji  wraz  z ich sztabaimi.
/ d o b y t o  18 dział ,  l iczny t a b o r  kole jowy,
Wielką i lość broni ,  amunic j i  i inne go  ima-
terjału wojennego. Wkraczając do Łuc- jr r  g \  w y  » »
ka wojska nasze z generałem Karnickim |V  k "  I  I  F \ |  j  K  A
nią czele, witane były owacyjnie przez ^  l w a  i. z \  *
miejscową ludność.

Zdobycz nasza w Swięcianiach wzro­
s ła  do 200 jeńców), a  w tom 16 oficerów; 
zdoby to przy tern, 10 kulomiotów, poza- 
te|m bez zmiany.

Warunki pokojowe dla Austrji.
Paryski  k o r e s p o n d e n t  „United Press* 

ogłasza następ ujące główne warunki t rak 
tatu po ko jo w ego  z A us t ro -W ęgran r ;

1 ) Uznsme trzech nowych  republ i -  
(czeskiej,  niern. austr .  i polu in o w o 'S ło i  
wiańskiej . )

2) Znies ienie obowiązkowej Błużby 
wojskowej i przemiana  armjl a u s t r  w 
milicję.

8 ) Wydanie zap isó w amanioj) i c i ę ż ­
kiej ar tyler ji .  u

4) Zniesienie fortyfikacji.
5) Sądowe uk a ranie osób, k tóre dopu 

śoiły się nadużyć w sposobie prowadzenia  
wojny.

8) Oldanie  żeglugi na Dunaju pod 
kontrolę Ligi Narodów.

7) Aus tr ja  o trzymuje połączenie z nm 
r/.em i p rawo używania kolei p rowadzi  
cej do Rjeki.

U p ro w a d z e n ie  prezydenta  
m in is trów .

P r e z e s  ministrów łotewskich Needra,  
k t ó r y  podj ął się dnia 7 b. m. utworzenia 
mowego g a b in e tu ,  znikł nas tępnego dnia 
bez śladu. O ile wiadomo, uczestniczył 
on w naradach ,  na które zaprosiło go 
kilku oficerów, a w czasie kiórycb został  
niewątpl iwie uprowadzony.

W i l h e l m  na Djablej W y s p R

„Daily Te legraf"  donosi z Paryża:  Żą- 
danie wydania ex-ka jzera  nastąpi  po pod­
pisaniu t rak ta tu.

Ś ledz two ’w sprawie wodzów i pol i ty­
ków niemieckich rozpocznie się dopiero 
po wyroku na Wilhelma.  „ D a ł y  M*il“ 
proponuje,  aby b. kojzera wystać na w y ­
spę Djablą.

Francji P o ls k a  z a w d z ię c z a  
k o r z y s t n ą  g r a n ic ę  z a c h o d n ią .

W IE D E Ń  18.5— W  tutejszej „Arbei-  
t e r  Zt(f.“ ogłasza niem, teore tyk  soc. 
K a ro l  Kautsky obszerny a r tykuł  pt. W a ­
runki pokojowe.

W osobnym ustępie omawia Kautsky 
w  sposób z res  tą  dosyć spokojny kwesję 
Wielkopolski  i Górnego Siąska,  czyniąc 
traktetowi  pokojowemu ten zarzut,  iż 
przysądza on Polsce pewne obszary bez 
plebiscytu.  Jako powód tego faktu widzi  
Kautsky  polityczny i wojskowy związek 
między interesami Franc j i  j Polski a mia­
nowicie żywot ą  potrzebę Franc j i  zabez­
pieczenia s ę  przed Niemcami,  także za 
pomocą silnego pańs twa polskiego jako  
położonego na wscliod-ie i powołanego 
dla spełnienia tych zadań, k tó re  dawniej 
spełmać miała  dla Franc j i  Rosja.

Temu splotowi wydarz  mi zawdzięcza 
Polska poparcie Francji  przy us ta lan iu  
wschodniej  granicy  Niemiec.

Z n ied z ie li .
Kasztany w Alej*«h dawno już okry­

ły się świeżą  zielenią, obydwa park i  
przystroiły się również w szatę wiosenną 
i b rak tylko słońca, których promienie 
dziwnie są w tyra roku  dla nas nie ła s ­
kawe. Tę niepogodę mniej się odczuwa 
W dnie powszednie,  zato w niedzielę rad- 
by każdy wyruszyć  w s tronę  pól i lasów 
by zaczerpnąć świeższego od częstochow­
skiego powietrza.

Niestety i n iedz ie la ubieg ła  nie pierw- 
sza już,  a boda jby ostatnia,  była tak  nie- 
pogoduą,  że bardziej d iystego  dnia t ru ­
dno sobie wyobrazić.  Zawiodły tedy n a ­
dzieje I zostal iśmy wszyscy w mieście 

I tylko w oukiern iasb i  kinematografach 
było pełno a wysypane żółtym, lotnym 
piaskiem Aleje świeciły pustkami.

— O s o b is te .
W dmu wrsoraj8zym ks. kan. M. Gie- 

si l s ki udał się do Włocławka na Dodrzeb 
ś.p. ks. Cbodyńskieg 1.

W ojsk o  i h a n d e l  p o lsk i
Byłoby rzeczą  bardzo poźądzną,  aby 

miejscowe w ł a d z e  wojskowe ogłasza ły  w 
prasie,  j ak ich k dostaw pot rzebują  i na 
jakie roboty poszukują wykonawców. 
Skorzystal iby z tego kupcy polscy, któ­
rych przecież armia nasza przed ewszyst- 
kiern popierać  winna.
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— Z e g z a m in ó w  s a n i t a r j u -  
• z e k .

W  niedzielę, od godz. 10 rano do 2-ej 
Copolndn u w sali szkoły miejskiej, ul. 
P»nny M irj i  Nr. 89, odbyw rły  się egza­
miny sam tarjuszek . W  skład  komisji e- 
gzam inatyjnej wchodzili, pp.: W rześniow- 
ska, Danielaka i doktorzy: W rześi iowski, 
Lariielski, Ok uszko i Kluczewski. Sani- 
iarjuszki zdawały z następujących przed 
m i o t ó w :  anatomji. fizjologj', ra tow nictw a, 
chorób saksżnych i dezynfekcji. Z po­
śród 37 zdających 2 panie nie zdały, 
to do reszty, połowa zdała celująco, 
druga zaś połowa dostatecznie.

W iec d la  in t e l ig e n c j i .
Dziś, we w torek  o godz. 7 wieczorem 

^  ae li „Ogniska Robotniczego*1 odbędzie 
się wiec dla inteligencji. Przemawiać 
będzie poseł J # Zagórski w sprawach bar­
dzo aktualnych.

P o m ia r y  m ia s t a .
Niebawem przybędzie do nas kilku 

gronu trów, którzy rozpoczną pracę około 
Pomiarów miasta , na co Rada miejska 
Uchwaliła odpowiedni kredyt. Dokonanie 
Pomiarów tych je s t  konieczne dla budo­
wy 1 nji tram wajowych, kanalizarji i u- 
s talenia gran ic  m. Częstochowy.

Magistrat urządził odpowiednio dla 
mających przybyć gei metrów dawną salę 
Rady miejskiej.

P race  okcło pomiarów miasta rozpo­
czną się w pierwszych dniach czerwca 
i Irw ać będą dłuższy okres czasu.

D la c z e g o ?
Czytelnicy nasi zapytują  się, dlaczego 

polic jam i me noszą obecnie numerów?

W ie lk ie  p r z e d s i ę b i o r s t w o  
b u d o w la n e .

W niedzielę w Stow. Rzem. Przemy- 
słowem odbyło się zebranie wszystkich 
Klajstrów, mających jakakolw iek  stycz- 
aodd z budownictwem. Omawiano sp ra  
Wę założenia wielkiego przedsiębiorstw a 
Przy Stow. Rzem.-Przem , k tóreby tw o­
rzyli wszyscy m ajstrow ie e?ęstochowscy.

P  ojekt przyjęto bardzo przychylnie 
i ucbwp.Uino odpowiednią ustawę.

U z n a n ie  d la  c z ę a t o c h o w i s n .
P rz s a  sosnowi* cka z wieikietn uzna

tiiem w yraża się o grze sekstetu  muzycz- 
r*et;o pod kierunkiem pp. Stefana Sr.ugi 
i Wof aledskii go na kom ercje  beneflso 
Wjm W. Rowudowskiego. Dzienniki tare- 
tejs e poświęcają również wiele słów 
grze pp. Tadeusza Smugi i jego bra ta , 
Bronisława.

ją tkowyeb gw iazd choreograficznych, po­
łyskujących na horyzoncie świata a r ty ­
s tycznego, której każdy występ pózosta- 
wia po sobi® głęboki# i n iezatarte  w ra ­
żenie. K rytyka europejska słusznie tw ier­
dzi, że taniec w interpretacji Rity Sac- 
ch»tto wznosi się ku szczytom praw dzi­
wej sztuki, a ona jedna j e s t  j e j  w y b ran ­
ką i królową. J#j taniec je s t  tańcem 
Psyehe, jest odtwarzaniem najgłębszych 
przeżyć duszy ludzkiej. N ikt bowiem tak, 
jak Rita Saechetto nie potrafił jeszcze 
dcląd wyrazić z takim kunsztem i g ra c ją  
natchnionych arcydzieł muzycznych Cho­
pin*, Liszta, Sćbuberta  i in. wielkich 
kompozytorów. Ja k  pianista lub skrzy- 
pek-wirtuoz w grze swojej wyczuwa i 
od tw arza  dane dzieło muzyczne, tak  Rita 
S aeche tte  in te rp re tu je  je pe mistrzowsku 
za pomocą ruchów choroogrzficznych, 
w głęb ia jąc  się  w najdrobniejsze szc ogó­
ły każdego utworu. B ile ty  w cukierni 
Jackowskiego.

Z# S t o w a r z y s z e n i a  K u p có w  
p o lsk ic h .

W niedzielę 25 bm. w Slow. kupców 
polskich odbęozie się wieczornica drużyn 
śpiewaczych o wielce urozmaiconym pro­
gram ie.

2  t e a tr u  L u d o w e g o .
Żadna z sal tea tra lnych  w Częstocho 

wie nie cieszy się takiem powodzeniem 
ięż od la t  kilku jak „Teatr L udow y11 
Ogniska. W ystaw iane  tam sztuki zna j­
dują zawsze widzów, którzy i w niedzie­
lę ubiegłą oklaskiwali gorąco cały zespól 
z pp. U tratów ną i Łebkiem na czele w 
sztuce ze śpiewami i tańcami „S ta re  
Miasto” .

T e a t r  Ludowy odgrywa w ielką ro ­
le  wychowawcy szerokich kół m ieszkań­
ców Częstochowy i dlatego łeź kierowni­
cy Ogniska zaangażowali p. L igonia k r a ­
kowianina, wybitnego znawcą sztuki sce ­
nicznej i s r ty sfę  malarza, który usunie 
zapewne liczne braki i podniesie w ido­
wiska tego tea tru  na wyższy pozio m.

Słyszymy, źe meją być Również przy 
gotow ane nowe dekoracje i odnowiona 
sala te s t rn  co niewątpliwie ocenią by­
walcy Ogniska.

W antrak tach  podczas przedstawień, 
p rzygryw a, jak zwykle, orkiestra rznięta 
pod ba tu tą  p. p. A. M ajewskiego i T 
Smug'.

Wypieku chleba, poczem dr. Tomaszewski 
wygłosił pogadankę o chorobach zaka­
źnych, której zebrani wysłuchali z wiel­
kim zainteresowaniem. Gospodynie ze­
bra ły  mk. 25 do uznania dr. Tomaszew­
skiego, k tóry  wręczył je obecnemu na 
zebraniu ks. kari. Grochowskiemu. P ie ­
niądze t# ks. kau. Grochowski złożył 
wczoraj w Redakcji „K u r je ra “ na Biały 
Krzyż.

Na z j a z d  P. 2 .  1.
W  dniu dzisiejszym wyjechał na zjasd 

ogólnokrajowy Po lsk iego  Zjednoczenia 
Ludowego d oW arszaw y  jako de lega t K o­
ła  częstochowskiego P. Z. L . dr. S ta u i -

P r ę g ie r z  p a s k a r s tw a .
Ur^ąd wslki z lichwą i spekulacją w 

W arszawie ogłasza k o n k u rs  na tablicą z 
erzewa, stojącą Irb do przymocowania 
do muru domu, na k tórej m ają  być s ta le  
umieszczane zarządzenia  U rzędu oraz 
spisy zasądzonych przez Urząd paskarzy 
i lichwiarzy. P r /y  tablicy umieszczona 
ma być dla udogodnienia pubłiezności 
skrzynka na listy i zażalenia. Rzeczone 
tablice będą umieszczone w kilka pun- 
tach W arszawy i miast prowincjonal­
nych.

nastn

sław Nowak. _  , r

Smisrc gospodarcza Niemiec.
O lbrzym ie  ciężary f inansow e. — U tra ta  
ru d  żelaznych i węgla , oraz  zniszcze­
nie fro ty  han d lo w ej .  —  P o g ro m  krzyża- 

ctwa.

pow. częstochowskiego.

„Z  KONCERTU PROF. 2. 
S2WARCEN8ZTEJNA-

W  ub. niedzielę w saili Straży ognio­
wej o d b y ł się koncert znanego skrzypka, 
prof. Z. Szw areensztejna.. Znakom ity 
skrzypek (jen jest nietyJko wirtuozem , k tó ­
ry  opanow uje technicznie swój instru­
m ent, ale ii pow ażnym  artystą, g ra  które­
go  utrzym uje się ha  wysokim poziomie 
skończonego w  najdrobniejszych szcze-

Pokój obecny nie tylko przypraw ia 
N iem ców o dotkliw e straty  tery torjalne, 
lecz (równocześnie nak łada na  nich ol­
brzym ie ciężary gospodarcze. Przede- 
wszystkiiem imają N iemcy zapłacić ty tu­
łem  odszkodow ania z a ’ szkody wyrzą-

imiiernie trudnych  technicznie, jak rów- |n?a b yć  d op ie ro  zaliczką bliżej jeszcze 
nśeż i m uzykalne ujęcie tychh dzieł, w y- ? :e oznaczonego odszkodow ania pienię- 
Imaeających niem ałej do jrzałości artysty- żneg°- Przeprow adzeniem  zrealizowania 

W  części I-ej arty sta  w ykonał ..prelu- feJ zap ła ty  będzie zajm ow ać się osobna 
diiuim ii a lleg ro"  — p uguam  Kreisler, kolm:sJa  koalicyjna, która będzie badać 
.preludium  et sa rab an d e"  — C orel liego! w arunki w ypłacalności Niemiec, dalej u- 
RfunŁarao-Ua" H w n H p i.T in im ^ n  J s tan am a ć  i ściągać Dodatki. B udże t  nań -,, P assacag lia"  — Haendei-Thoimson 

,,Ciaccona — Vitah - Sucheni, zachow u­
jąc we wszystkich tych utw orach, pocho­
dzących z różnych epok (muzycznych sub 
teinie styl i w lew ając w  dane utw ory wiie- 
le p o e z ji !  uczucia. W  części Ii-ej kon­
cert Sindiinga, należący do m uzyki nowo-

: i ściągać podatki. B u d ż s t  p a ń ­
s tw ow y  niemiecki będzie p o z o s ta w a ł  pod  
ścisłą  kon tro lą  tej komisji. Przed w ojną 
obliczono m ajątek  Niemiec na 300 mi­
liardów 1; z tego  m ajątku po zniszczeniu 
spow odow anem  w ojną pozosta ła  jedna 
trzecia rów nająca się więc nałożonem u

O d ło ż e n ie  w y c i e c z k i  h a r ­
c e r s k i e j .

Z  powodu n epogody tre th ie lna  wy­
cieczka drużyn harcei skich została odło 
żons na d. 25 b. m.

K in o t e a t r  s z k o ln y  n a  Sa-  
•u o p o m o c .

fta żądanie publiczności we czwartek 
22 b. rc. zostanie powtórzony niezwykle 
piękny i Interesujący dram at na tle walk 
am erykan  z raeksykańczykami p. t. „W al­
ka Z dziką ho rd ą” . Cudne krajobrazy, 
dobra  g ra  l obaterów dramatu, treść n ie ­
zwykle pociągająca, aż się napras'-a, by 
była widzianą przez sz rsze  koła m ło­
dzieży i starszych. Obraz ten stoi na 
jednym poziomie z „Dziećmi kapitana 
“G r a n ia  ‘.

Początek przedstawień o godz. 4 i 6
Po poi.

Część dochodu będzie przeznaczona na 
rzecz Samopomocy gimnazjum p. Chrza­
nowskiej.

B i ls t y  n s  l o t e r j ę .
N adesłane nam przez p. prezydentowa 

R . Paderew ską bilety na loterję na rzecz 
Lwowa i W ilna cieszą się w Redakcji 
i A dm inis trac ji  „ K u r je ra ” dutem powo­
dzeniem.

P r a ^ r ą c  sprzedać możliwie najw iększą 
‘lośó biletów loterji p. P aderew sk  ej, po­
k ie r  yiiśmy część biletów do łaskawej 
Sprzedaży p. doktorowej Kędzierskiej —  
tul. Dojazd 5, I I  p.).

Ile p o d p is e n o  p o ż y c z k i .
Nabyto 5 pro . Obi. Skarbu Pol­

skiego w Banku Handlowym w Warszawie 
r,ddziel- w Częstochowie w dn. 16,5 rb. 
6 osób miejsc, na R b . 63,900 Mk. 700. 
°r&z U  osób zamiejscowa na Rb. 8000 
Kik. 900. kor. 209. Szkoła powszechna w 
Bybnie (gmi: a Mykanów) rb. 1 00.

W i s s z ó r  t a ń c ó w  Rity £Sac  
^ h e tto .

W dniu 21 Maja b. m. w eab S t r a ty  
G^niowej przezywać będziera. istotnie 
ch*vile estetycznego up#jenia. R ta Sac- 
f hetto należy bowiem do rzędu tych wy-

O p o p r a w ę  b y tu  p r a c o w n i  
k ó w .

Zw iązek zawodowy pracowników han 
dlowych i przerorslowych m. Częstochowy 
zwołał na niedzielą zebranie walne p r a ­
cowników handlowych wszystkich branż 
w sprawie naradzenia się w kwestji p o ­
praw y bytu

Na zebranie przybyło około 100  osób. 
W śród obtrnych, 10 proc. stanowili praco­
wnicy firm żydowskich.

Na przewodniczącego obradom zapro­
szono p. J .  Serednlckiego. Asesora rtii 
byli pp. Ferensów na, Kornfeld i T o m a­
szewski.

Na wstenie p. Szpiro omówił koniecz­
ność poprawy byto pracowników handlu- 
wych. którzy pomimo otrzym anej w roku 
ubieęjłtm podwyżki nie mogą zaspoko ć. 
choćby minimum, potrzeb cod* ienrych f  

których rodziny odczuwają Wielki niedo 
s ta to t .  D latego zdaniem p. Sz. ogół p ra ­
cowników m n9i solidarnie wystąpić  do 
swych pracodawców o uryskanie nowej 
podwyżki anrobków. Aby te podwyżkę 
uzyskać w dostatecznym razie pracow­
nicy raos^ą naw et porzusić prace.

Wobec tego, że uznano, iż liczb 
przybyłych jes t  Rtsnowczo nipwystsrcza 
iąca do powzięcia ucbw rł obowiązujących 
wszystkich pracowników, uznano za ko- 
nieczne powołanie tymczasowej komisji, 
która ma pocz.ynić kroki wstopne i zwo­
łać wiec pracowników na sobotę 24 bm. 
Do komisu tej p rzez  aklamccję powołano 
przedstawi-ie li  następujących branż;  ban­
kowcy -■ Mncha, urzędniey fabryczni— p. 
Bochenek, m anufaktura  p. Prędki, sklepy 
antec^ne p. Kopiński, papiernictwo — 
Częstochowskj, agenci handlowi p. H cf- 

r  i fi-alanterja p. Weismi-n. 
tle W skutek  tego, Se pozostałe branże 
nie bvły reprezentowane na zebraniu, 
przedstawiciele i«h w skład komtsji 
tymczasowej nie weszli.

— Z W y c z e r p  G ó r n y c h .
W niedzielę ub. odbyło się na Wy- 

czerpach Górny-h, walne jebranie Kółka 
rospodyń wiejakieb. Przewodniczył* psni 
Creańska z Kamienia, która też omówił* 
dotychczasową działalność Kółka, liczące­
go 79 członkiń. Następuie przemawiał 
ks. kan. Grochowski, zachęcając gospody­
nie do pracy owocnej dla dobra swego i 
k ra ju .  Pani Cyganika mówiła jeszcze o

czesne i. W  utw orach Kahna. D w orzaka ^szkodow & niu . Na polu  handtowem, bę-
’  ..................................  da Niemcy skrępow ane daleko idącemi

ograniczemiami i tak n. p. w spraw ach 
przyw ozu Niemcy m ają dać państw om  
koalicji wszelkie udogodnienia, jednak  
bez w zajem ności. W szystkie przedw ojen­
ne i w ojenne zagraniczne należności Nie­
m iec p rzepadają na rzecz koalicji, co od­
noś: się także do  pożyczek w ojennych, 
udzielonych przez Niem cy Austrji, B uł- 
garji ,i Turcji, a wynoszących przeszło 
16 (mlljardów marek.

Nieimcy, przy utracie Alzacji i Lota-

i Kreislera olśnił m iękkością i śpiewno­
ścią tonu oraz idealnvim traktow aniem  
każdej pracy. . Av> M aria" Szuberta za­
g ran a  ‘by ła  n c  wy słownie pięknie i w zru­
szająco. Ton. który w p :eśm  tej rozw inął 
Szw arcensztejn nadaw ał rzewnej m odli­
twie kontur olbrzym i. O grom ną technikę 
rozw inął ,w utw orach Paganiniego i 
Sanneta, najeżonych trudnościam i techni­
cznemu T rudne figury pasażów, tryelów  
i gam  pokonał brawurowo;, bez wielkie­
g o  w ysiłku z w idocznym  tem peram entem
Lotnością smyczka, pizztcafami lewej rę- O 'ngji, G órnego  Śląska i obszaru  Saary 

: ....... .............. tracą  lwią część ogólnej,  rocznej p ro ­
dukcji węgla, —  która u nich w ynosiła 
przed w ojną 270 mil. t. P o lska  przez o d ­
zyskanie  G ó rn eg o  Śląska pow iększy sw ą 
p ro d u k c ję  o przesz ło  40 mil. ton . Niem ­
cy będą m u sia ły  pozatem  dostarczać 
Francji rocznie 46 mil. ton w ęg k . Jesz­
cze gorzej dla Niemiec przedstaw ia się 
u tra ta  r u d  żelaznych i metali, których

k? i flożeołetową g rą w zbudził wielki za­
pał i podziw  dla talentu  i  pracy. Rozen­
tuzjazm ow ana pub liczność . darzy ła  kon- 
oertanta b u rzą  oklasków . A kom pania­
m ent p. N n iem a , dyrygenta, opery wie­
deńskiej b y ł bardzo  m uzykalny i stwa­
rza ł z w irtuozem  idealną całość. Żało­
wać tylko należy, że sala, pomimo, że 
część dochodu  przeznaczoną b y ła  na
rzecz (żołnierza polskiego, me była wy- głów nym  źródłem  była d la  niemieckiego

M B żelaznego przem ysłu  Alzacja i- Lotaryn-
gja-

Przem ysł żelazny niemiecki zatrudniał 
przed w ojną około 2 mii. robotników , z 
rodzinam i blisko 8 mil. głów . U tra ta  ru d  
żelaznych i wielkie u trudnienia  w uzys­
kaniu tego  surow ca od koalicji s tanow i 
dla Niem iec katas tro fę .  Podobnie ciężką 
klęską d la  Niemiec jest obow iązek w yda­
nia całej praw ie floty handlowej, która 
w r. 1913 w ynosiła 4335 mil. ton i obo­
wiązek budow an ia  przez szereg lat w  
przyszłości okrętów  handlow ych dla ko­
alicji,.

Powyższe w arunki, przyjęte w Niem ­
czech niem ilknącą do tąd  b u r /ą  protestów  
są niew ątpliw ie ogrom nie ciężkie. Cel 
atoli, do którego koalicja zmierza, zu­
pełnie je usprawiedliwia, Idzie bowiem 
koalicji mietylko o otrzym anie pełnego 
odszkodow ania za straty i szkody, pow-

pełnoona po brzegi.

Życie Rc**aiu.
P o b ó r  z  i ę o j  r. w  W a r s z a w i e .
N !eVtórp fcomisarjatv rn ro o ^ ty  w e . 

zwania óo nrodronyfh  w r. 1901, ażeby 
p rzeby ł '  w entn uń*łf>Tenia ’'’formacji o 
sobie. Z togo pnwnón rozeszła się po* 
p p a k a .  *e po ukończenia poboru rocznika 
1895 rozpocznie się pobór urodzonych 
w 1901 r.

Chleb dla swoich.
Koneeaię na kantynę woiakową w 

P'ń=kn otrzymało 2  żydów: Czarny i Ap*

W 'ła rz n o ść  na prawo skumi snrow- 
ców na teren ie  działań g rupy  podlaskiej 
o trzymało 8 żydów.

Jednem słowem ślipznjo przestrzega­
my zasady; rhlab dla awojnh.

N a p a d  H e im a ts e K u tz u .
N apady ni«mienkich band żołnierskich 

s ą  n nag z i a w i a k i p m  rzestem . I  t a k  o  
r e g d a j  w Królewskie! Hncie jeden z ta ­
kich bandntów-żołnierzy w towarzystwie 
innego złoczyńcy pod groźba zastrzelenia 
Z g w a ł c i ł  córkę r ^ e ź n i k a  W olnego a za- 
rznciwtzy jej pętlę ze s z n u r a  n a  szyje, 
dzięki nieobecności właściciela sk rad ł  ? • 

kasetki żelaanej 3 ' .0 0 0  rak.
W nocy z 5 n a  5 hm. D o d o b n i  p a n o ­

w i e  u r z ą d z i l i  napad na j e d n e g o  z t u t e j ­
szych o b y w a t e l i .

Zapotrzebowanie nauczycieli ję­
zyka polskiego w  Gdańsku.

M'mo namiętnej kampnoji antypolskiej 
nprawitnei przez niemieckie pisma gdań­
ski®. w  każdym num°rze „Danziger N«u- 
ate Nachri«hten“ , „Danziger Zeitune“  i 
innych, znajduie się  conajraniej po kilka- 
B«ćcie ogłoszeń, w  których inserenoi 
poszukują nauczycieli języka polskiego.

B

I

I

B

W e

Kinoteatr Szkolny

Na ż ą d a n i e  ptiUlicznoś&i
c z w a r t e k  2 2  M a  a

N iezwykły  p r o g r a
r .  b.

’SI
B
fl

B 
fl 
B 
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BS Walka z dziką hordą

i dram at wojenny w 4 ch częściach. |fo j enny

Przykry wypadek
(k o m ie tn j )

C en y  m f e je e  a tw ykłe
Potok i przepaście pirenejskie
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stałe przez wojnę, lecz także o zabezpie­
czenie się przed ewentualnością nowej 
wojny; ze strony Niemiec. Dzięki tylko 
tym ciężkim warunkom można zapohiedz 
odbudowie militarnej potęgi Niemiec, 
która z pewnością w krótkim czasie po­
wstałaby po  dokonaniu gospodarczej od­
budowy. Uchylenie tej ewentualności jest 
właśnie calem koalicji, która pragnie raz 
na zawsze uwolnić świat od imperialisty­
cznej zmory niebezpiecznego zawsze 
krzyżactwa.

—(o)—

Kóżne wieści.
W ielkie kradzieże kolejow e.

Od dłuższego już czasu ginęły z wa­
gonów kolejowych w Krakowie rozmaite 
rzeczy. Dopiero onegdaj wpadła policja 
na trop sprawców tych kradzieży. Aresz­
towano p.rzedewszystk:em magazymiera 
kolejowego Rudolfa Banię, w mieszka­
niu którego znaleziono olbrzymią ilość 
rzeczy, pochodzących z kradzieży kolejo­
wych. •

Podczas rewiizjl, przeprowadzonej u 
Bani, znaleziono mydełka przedwojenne, 
perfumy, trzewiki damskie, kilka kilogra­
m ów kwasku cytrynowego. Nadto zna­
leziono także m aterjały sukienne, jedwa­
bie ii Ł d. Śledztwo zatacza coraz szer­
sze kręg:, Bania pękła.,..

Dwa mlljony zabitych Niemców.

Wedle urzędowego zestawienia 'iczba 
Niemców poległych w wojnie wynosi 
1,676,000 ludzi, przyczepi liczba zaginio­
nych wynosi 373 tysiące. Ponieważ zagi­
n anych  należy uważać za poległych, 
pi. ‘o straty Niemców w zabitych wyno­
szą 2 imiljońy osób.

W jeńcach straciły Niemcy 615,092 
ludzi1.

O dnalezienie zw łok  m in is t ra .

Z {Drezna donoszą, że przed kilku dnia­
mi odnaleziono zwłoki socjalist. ministra 
wojny w Saksonji Neuringa. którego — 
jak wiadomo - utopili, w Łabie komuni­
ści. Zwłoki odnaleziono w miejscowości 
Koettitz.

Rodzina W ilhelm a II.
Oprócz byłego cesarza Wilhelma, jego 

małżonki i byłego następcy tronu nie­
mieckiego, przebywającego w Holaeji, 
cała irodzma b. cesarza pozostała w N ićm  
czech. Następczyni tronu, Cecylja, żyje 
z pięciorgiem swych dzieci w Poczda­
mie; ks. Bitek wystąpiwszy i  wojska, 
mieszka razem z żoną w In gen held, ks. 
Adalbert opuścił marynarkę, ale mieszka 
nadal w Kielu, ks: August, którego pa­
łac w Berlinie, przy Walheljmstrasse, za­
rekwirowano, jest gościetm jednego z  
bankierów, ks. Oskar ze swą małżonką 
imorganatyczną mieszkają u rodziców żo­
ny w Meklemburgji, ks, Joachim zamie­
szkuje swój dom prywatny w Poczda­
mie; jedyna zaś córka b. cesarza mieszka 
ze swym małżonkiem ks. Brunszwiku, w 
Ymuiiden. Wreszcie brat b. cesarza, ks. 
Henryk pruski, mieszka w Kici u. Nieda­
wno zrobiono rewizję w jego mieszkaniu 
i zabrano mu znaczną ilość broni.

N ow a e k s p e d y c ja  p o la r n a .

W Anglji odbywają się przygotowania 
do nowej ekspedycji ant ark tycznej, któ- 
raby wyzj'skala d o  swoichh celów nowe 
wyniki techniki lotniczej i aparatów 
iskrowych. Poprowadzi ekspedycję John 
L. Cope. W yprawa jest obliczona na lat 
6, badacze jednak będą. przez cały ciąg 
ekspedycji utrzymywali stosunki ze 
światem cywilizowanym za pomocą tele­
grafu bez drutu . Ekspedycja obok inte­
resów czysto naukowych m a cele gospo­
darcze na oku. Poddane zostaną badjanm 
biernie polarne pod względem mineralo­
gicznym .

Pocałunki za pożyczkę 
państwową.

Poeci, opisując rozkosze i udręczenia 
miłosnej tęsknoty, chętnie, jako cenę za 
pocałunek ukochanej kobiety ofiarowu­
ją j—; życie.

Innego zdania, jak donosi paryski ,,Le 
Journal" .była najpiękniejsza z’ amery­
kańskich śpiewaczek. Miss Eleonere De- 
clsmeros, która w New-Yorku na wielkim 
koncercie na rzecz Pożyczki Zwycięstwa 
śpiewała by uzyskać największą sumę 
Subskrypcji. Po mistrzowskiem wykona­
niu ar]i wielka artystka patrząc na pu­
bliczność zapytała z uśm iechem :

— Kto będzie pierwszy? Kto pierwszy 
podpisze?.

M. Andrew D. Baird, prezes Banku 
Oszczędności w W iliamsburgu wszedł 
pierwszy na estradę.

— Mój bank subskrybuje dziesięć ttu- 
Ijonów — powiedział pięknej śpiewacz­
ce z głębokim ukłonem.

Miss Decisneros z radosnym okrzy­
kiem ucałowała serdecznie prezesa Bair­
da.

Widząc to, prezes organizacji Pożycz­
ki Zwycięstwa, bez w ahania ofiarował 
także dziesięć milionów. Za jego przy­
kładem, poszedł M. D. Sullivan, znany 
(miiiljoner, ia poniewać subskrybował dwa­
dzieścia irraijonów, zachwycająca, miss 
Decisneros pocałowała go., dw a razy.

Subskrypcja dzięki urodzie, artyzmowi 
i... pocałunkom pięknej śpiewaczki wy­
niosła 210 miiiljonów dolarów. I jak do ­
tychczas najdroższym na święcie poca­
łunkiem kobiety, był pocałunek miss. Ł- 
feonory Decisneros'

Of i a r
(płożone  ,v adrn. „Kur.  Cz- , sŁockuw3<iegj“)

Złożone do uznania dr. Tom aszewskiego 
przez uczestniczki zebrań a Kółka gospodyń' 
na W yczerpach i wręczone ks. kan. ’ Grocho­
wskiemu mk. 25 na Biały Krzyż,

P 0 Ź E G 3 A *  IE .
Ponieważ wyprowadzenie się moje z C z ę ­

stochowy nastąpiło w dość szybkiem tempie 
nie miałem więc możności pożegnać osobiście  
wszystkich znajomych i zjednoczonych wspól­
nym ideałem osób fz któremi mnie łączyły 
społeczne stosunki i prace.

Z tego powodu, korzysta jąc z uprzejmoś­
ci Sz, Redakcji pragnę na tem miejscu zadość 
uczymć nie tyle formie zwyczajowej, co po­
trzeb ie  serca, które, w ciągu pięcio letniego 
Pobytu mego w Częstochowie, podczas ok ru t­
nej wojny światowej, a więc najcięższego 
kryzysu moralnego i materjalnego, —‘ dozna- j 
ło, pomimo walki o byt materjalny nie mało 
pociechy i ukojenia duchowego. A chociaż 
źródło ukojenia płynęło bezwątpienia z łaski > 
Wszechmocnego, za przyczyną Jasnogórskiej 

ani, to i ludzie zacni i życzliwi z pośród miej 
fożyT ' ^ " ^ c "  n êma*° SK 4o tego przy-

Wszystkim więc szczerze  życzliwym ml 
znajomym składam niniejszem stokrotne dzię­
ki za okazaniem mnie i mej rodzinie p rzy­
chylność. * 1

L. M  S tarzyńsk i .

- — — — - i
|  ■—  ’* o  k  ł  O y  —  |

I S t e f a n  P m - s k i  g
■ c h o r o b y  s k ó rn e  i w e n e r y c z n e  ■
* przyjmuje od8-11 r.i o l  S - 7  w.ecz . J
|  C zęs to cho w a  ul K il iń s k ie g o  Aft 5  I
■ (Piękna) I piętro m
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ulicn Fanny Marji Nr, 19.
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od wtorku 20  do j i ą ik u  23  

maja 1919 roku.

Wuzyka:  O k t e t  A r t y s t y c z n y  pod  
dyrekcją  pana

tego Bursika
a .  d y r c i j ł o r a  nrk w  Z a k o p a n e m .  

C E N Y  M IE J S C  Z W Y K Ł E .

Bufet cukierniczy na miejscu.

Sensacja! Sensacja!
, Najsłynniejsze w świście arcydzieło

KAŻDY ROWIKICN ZOBACZYC!
potężny włoski obraz p. t.

nad światem
s tm rw ią c z  odrębną c a ło ść jd a isz e  losy Cabirji)

p r z e d s  a w ia j t c y :  K rw  w e  bitwy o braym ich mas ludzkich. S z tu rm ow an ie  w arow nych  tw ierdz .  Zm aganie  się a t le tów  z tb  mami W a le ­
nie się m urów  <»bl ż m e /y  li z lecącymi w p rz e p a ś ć  tysiącam i ofiar, D z ik ie  orgje  roz t>estwionego żo łdac tw a .  G w aty  r nad  b e z b ro n -  

nem n ewolnicarm. O wobe d z m y  lud z pod ja rzm a tronów , — Pomimo kosz tow n e j  dzierżaw y o b ra z u  ceny  miejsc  zw yk łe .

jptDyrekcja koncertów A lfr e d a  Sftr-auohi*

S a l a  S t r ó ż y  O g n i o w e j  d. 21-go Maja o godz. 8 wiecz.

J E D Y N Y  W I E C Z Ó R

R  I T Y
Sacchetto

Wszechświatowej sławy tancerki klasycznej
Przy fortepianie: M E L A  N E U G ER  (Kraków)

p r o g ra m :  Chopin: Ś m ie r te ln a  narzeczona.  M oszkow ski:  V alse  b r i l a n t i i i  
Ł's-it; I I  R n - s o d ja  W ę g ie r s k a .  G> 1 l e t : W s p m n n ie n e  z bnlu.
M o s z k o w s k i :  Phź S e r e n a d a .  P a d e r e w s k i :  M e n u e t .  R u b in s te in :  
T o r r e a d o r a  & a  d»|i/Une, M oszkow sk i:  Ca price: e sp ag e o le .  Schu 
mai n - T n s i i ;  S lo r a s ta g n e to w e  (h iszpańsk ie  im p re s ja )  L iszt: 
T a r a n t e l l a .  B z e t :  T a n ie c  wschodni.

Wszystkie kostjumy, skomponowane przez Kitę Sacchetto,
______ wykonane zostały w e  własnych warsztatach.

B letjf d < iisbtcia w  cukierni Jackowskiego,

Dachówki żłobiona i karpiówka
F ab rjk i  D a c h ó w e k  „ ! H ! i I o s n a “

W o b e c  d użego  z a p o t r z e b o w a n i a  u prze jm ie  p r o s i m y  p. p o d b i o r c ó w  dla  
u m k n i ę c i a  z w ł o k i  w  d o s t a w i e  o w c z e s n e  z a m ó w i e n i a

DOIW HANDLOWY 
Z d z i s ł a w  H y B s I c i  Częstochowa Aleja II As 20 Tel. 186

Stanisław Rum szswicz
a d w o k a t  p p z y * i ^ j | ł y

w C z ę s t o c h o w  e  ul, K ilińsk iego  nr. 7
P rz y j  ncuj-j od 2-ej do 5  j u- <-łudniu

N  D A Ł Y
Z n a n e  z dobroci i e le g a n c j i  na n a d c h o ­
d z ą c y  sezon po lecam  w w ie lk im  w yborre  

w łs -n e g o  w yrobu .
F el ik s  B ą b c r y ń s k i

Aft 2 4 .
w» z k ą i l o s < ^ c i l k r u " n i b r ^ t a  
cukrów Kościuszką 19.

D o k t ó r  m e d y c y n y

Edwin P E T R Y K  A T
b. lekarz kliniki chorób sk ó rn y ch  P ro t, Lessera 

ch orob y sk ó r n e , w e n e r y c z n e  i m o c z o p łc io w s  
u l .  S z k o l n a  6, I piętro, 

przyjmuje od 10 11  3—6 godz. wlecz.

Kupę

LOjM k r ó t k i m  czasie uczę ranouekiegi wed-
ł ig metouy Berlitza, Również k rrepetyc

je i konwersacja. Wiadomość 111 Aleja 62 m.
5 od 2 i pół do 4.

g u j e b  e  kredensy, e to łyT ^ zes ła^ zafyT T iu r*
■alka, garnitury, otomany, łóżka po cenach- 
przystępnych poleca skład mebli ul. P  Marji 
Ni 12
O o s z u k  j e  pokojTr^une^iowaneiK^
■ dzielnym wejściem. Łaskawe oferty do Ad­
ministracji „Kurjera“ dla pomocnika ,,B. R,"

Za redaktora » nydewie A. O m a c h o w s k i . Kierówn-K ut-racK Ks -•■v. K n eblew sk i .

Odbito w  d r u ka r n i  „Udz ia łowe j*


